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Telegraficzne wiadomości.
A t e n y ,  d.  2. G ru d n i a .  —  W y b o r y  d e p u t o w a n y c h  na sej in w y p a d ły  

w  d u ch u  rządu.
N e a p o l .  —  Rząd neapolitański zakazał w y w o z u  ziem niaków.

B e r l i n ,  10. Grudnia .  — Naj .  P a n  r ac zy ł  n a d a ć :  r a d z c y  b u d o w n i ­
czem u  W  u r f f b c i n  w P a d e rb o r n i e  o r d e r  o r ł a  c ze rw o n eg o  czwar t e j  klas-  
s y ;  eg zek u t o r ow i  s a d o w e m u  K a u f i n a n n  w G d a ń s k u  powszechnej  o zn ak ę  
h o n o r o w ą ,  t udz i eż  p o c z to w e m u  e x pe d i e n to w i  H a n i a  l i d  meda l  za  o c a ­
lenie  życia .  _

B e r l i n ,  9. Gru dn i a .  —  F r a k c y e  w drugi e j  i zbie  p o k a z u j ą  t e r az  te 
same  obl i cza ,  jak  na prze sz łe j  sessyi .  J e że l i  j aka  zaszła ma ło  znacząca  
zmiana  t o  w s t r onn i c tw ie  p r a we ,  s t r ony ,  a m ianowic i e  w e  f r a k r y i  Schl i ef  
f ena  i Mauteuf la .  O d  cza su ,  jak d e p u t o w a n y  Manteufe l  U. na cze l e  s t a ­
nął  f r akcy i  M ae de r a  i jej nada ł  s w o je  nazwi sko  , ma ło  k tó r y  z c z ło n k ó w  
tej  f r akcyi  wystąpi ł .  F r a k c y e  w drugi e j  izbie  noszą  na zw i s k a :  f r ake ya  
Sch ł i e f f ena ,  f r ake ya  Mantenf la ,  f r akeya  H o h e n lo h e ,  f r ake ya  Be lhmana  
H o l l w ega ,  f r akeya  k a t o l i k ó w ,  f r ak eya  P o l a k ó w ,  f r akeya  P a to r .  D o  
f r a k r y i  Sch ł ie f f ena  należy 25 cz ło nkó w,  d o  f r akcy i  lYlanteuffla 91) c z ł on  
ków,  d o  f r akcyi  Hol i cn lohe  38  cz ł onków,  do  f r akcy i  Be lhmana  Ho l lwega  
27 c z ł o n k ó w ,  do  f r akcyi  ka to l i ków 46 c z ł o n k ó w ,  do  f r akcyi  P o l a k ów  
I I  c z ło nk ów ,  d o  f r akcyi  P a tó w  57  cz ło n kó w .

 J e d n e  dz i enn ik f  ber l iń sk i e  (w ie rd zą ,  że  książę F r y d e r y k  W i l h e lm
d o m n i e m a n y  nas t ępca  t r o n u  p ru sk i ego  jedz i e  do  R z y m u  bez  po l i t ycznego  
zamiaru,  d rug i e  p od su w a j ą  j ego p d d r ó z y  znacze n i e  po l i t yczne ,  ile że  po  
w a ż a n y  p o w sz ec hn i e  jene r a ł  S rh r e e k e n s t e i n  j e m u  t o w a r z y s z y .  R z e c z o n y  
książę między  innemi  s t a r ać  się ma o za ł a tw ien i e  s p r a w y  z a r c y b i s k u p e m  
f r ejburgskim.

—  C o  się t y c z y  s p r a w y  wsc hod n i e j ,  t ł umaczą  w P a r y ż u  pod jęc i e  
k on fe r e n cy i  w ied eńs k i ch  j a k o  u s i ł owan ie  w yd o s t an i a  Aus ł ry i  z ob j ęć  r o ­
syj skich .  Na to tak o d p o w i a d a  B i u r o  K o r e s p o n d e n c y j n e :  b y ł o b y  
t o z b y t  wcze sną  r zeczą  w y w o d z i ć  z dz ia ł ania  p o ł ą cz on eg o  cz t e r ech  m o ­
ca r s tw ,  wys t ąp i en i e  P ru s  i Aus t ry i  n ap rz ec i w  Rosy i .  P r u s y  i z a p e w n e  
Aus t rya  u t r zy m a j ą  się w neu t r a lnośc i  d o pó ty ,  d o pó k i  g r an i ce  w ła śc iwego  
t e a t ru  w o j n y  się n i e r o sp rze s t r zen i ą .  P r z y  tej  neu t r a lnośc i  p o ł o ż y ł y  P rus -  
sy  sob i e  z a sadę ,  d o p o m a g a ć  wszelki emi  si łami d o d o  p r zy w ró ce n i a  po ko ju  
• t rwałego.  Z  t ego leź w id zen i a  r z e cz y  w y sz ły  P rus sy  p r z y  p r ze sy ł ce  
o s t atn i ej  n o t y  z  W i e d n i a  do  K o n s t a n t y n o p o l a  i sp o dz i e w a j ą  s i ę ,  że d o ­
b r z e  się z a s łu ży ły  w p r a cy  o k o ł o  p r z y w r ó c e n i a  p o k o ju .  V \ tern dz ia ł aiun 
n ik t  n i emo że  u p a t r z y ć  wys t ąp i en i a  P rus s  z ma n i f c s t ac yą  p r ze c i w  Rossyi .

—  Zamieszan i e  w s t o sun kac h  po l i t y cz n yc h  l ub o  i tu się da je  we 
znak i  p r z e m y s ł o w c o m , ale  nie t y l e ,  co  po  i n nyc h  mias tach.  G łó w n e  
f ab r yk i  są tu w  b i e gu ,  f a b r yk a  Bors iga  o t r zy m a ł a  wie lk i e  r o b o t y  dla z a ­
k ł adu  w o d n e g o ,  ma j ące go  B e r l i n  o p a t r z y ć  w czys t ą  w o d ę ,  f ab ryka  
F r e u n d a  dos t a rcza  do  t ego z ak ł a du  r u r  w aż ący ch  w ogó l e  100,000 ce n t ­
na ró w .  N aw e t  z H a m b u rg a  n ad e sz ły  tu z am ów ie n i a  do  f ab ryk i  mas zyn  
W o h l e r t a .

F r u n v y a .
P a r y ż ,  6. G ju d n i a .  —  C e s a r z  z c e s a r z o w ą  odwiedz i l i  w c z o ra  pa łace  

w  T r i a n o n  i W e r s a l u ,  o k o ło  w iec zo r a  wróci l i  d o  T u i l e r i ó w .  O n eg da j  
podp i s a ł  ce sa r z  uk ład  ś l u bn y  międz y  có rką  zn an eg o  h r ab i ego  Las Casesa ,  
t o w a r z y s z a  N a po l e on a  na w y sp i e  św.  He l e n y ,  z s zef em ba t a l i onu  hr. C a ­
nail les.

M o ii i t o  r p ow iad a , ze król pruski nadając p o s łow i sw em u  przy d w o ­
rze francuskim, hr. H atzfe ldow i tytuł ex c e l le n c y i  i r z eczy w is teg o  tajnego  
radzcy, okazał przylem  sw e  za d ow olen ie .

—  K s ią £ e N a p o leon  b y ł  na przedstawieniu  sceniczneui »K ozncy .«  
W c ią ż  teatr jest zapełn iony  widzami podczas tej reprezenłacyi

—  N a c z e ln y  d o w ó d z c a  armii  Dońsk ie j , ma r sza ł ek  Cas t e l l ane,  p r z y ­
b y ł  d o  Pa ryża .

—  P re f e k t  S e k w a n y  odwiedz i ł  w czo ra  kana ł  p o d z i e m n y  w ul icy Ri 
vo l i ,  k t ó ry  p r ze j ech a ł  w  ca łe j  d ługości  w o z e m  c i ąg n i on ym  p rz ez  ro b o -  
b o tn ik ów .  K ana ł  w ys o k i  j es t na  4 me try ,  a 2600  m e t ró w  długi .  Kosz t a  
b u d o w y  w y n o s z ą  p r z e sz ło  mi l ion fr.

—. R e d a k t o r o w i e  i u r zę d n i cy  dzi ennika  P a y s ,  k tó r ych  pan  Dola-  
m a r r e  właściciel  tego  dz i enn ika  od da l i ł ,  pos t anowi l i  go za s ka rż yć  za og ło -  
szen ien i e  tego f aktu i p o w o d ó w  d o  niego.

—• P r z y  o d k r y c i u  p o m n ik a  mar sz a łk a  N e y a  p o w ie  D u p i n  s t a r s z y

mowę .  J a k  w ia d om o ,  b r on i ł  pan  D u p in  ma r s z a ł k a  p r z e d  s ąd em  w o j e n ­
nym,  k t ó r y  go  na  roz s t r ze l an i e  skaza ł .  '

—  C e l em  za t rudn ien i a  r o b o t n i kó w ,  maj ą b y ć  z i em ne  r o b o t y  na  p l acu  
zgody  p r ze z  ca łą  z imę p ro w a d z o n e .

—  Na  w cz o r a j s zy m  po g rz e b i e  ksi ęc ia  Be l l u no  b y ł  c e sa r z  r e p r e z e n  
t o w a n y  p r z ez  j e d n e g o  szauibe lana .  C z t e r e ch  j e n e r a ł ó w  p o r u c z n i k ó w  
t r z yma ło  k o ń ce  całun, i .  Ks i ążęcy t y tu ł  p r ze ch o dz i  na  na j s ta r s zego  sy n a  
jego,  k tó ry  j a ko  a t t a che  p i a c u j e  w gabinec ie  minis t ra  sp r a w  zag ran i czn ych .

W  ko łach  k l e r yk a l n yc h  ż y w e  głosy  o d z y w a ją  się za  a r c y b i s k u ­
pem f r e jburgsk im.  O p r ó c z  U u i v e r a  i A m i  d e  l a  R e l i g i o n  t akże  k i lka 
dzi enn ików d e p a r t a m e n t o w y c h  w e z w a ł o  d o  s o b s k ry p c y i  na p r z e ś l a d o w a ­
ny ch  ks ięży ka to l i ck ich  w  b adeńsk i em.  Dz i en n ik  U n i v e r  p o w s t a j e  z  z a ­
pałem p rz e c i w  r z ąd ow i  ba d eń sk i e mu ,  na s sausk i emu  i naw e t  p ru s k i e m u  
z p o w o d u  zab ran i a  dz i enn ika  V o l k s h a U e .  Z e  S t r a z b u rg a  w y s ł a n o  de-  
p u t a cy ą  d o  a r c y b i sk u p a  f r e jburgsk iego .  L i c zn e  ad re s sa  n ad c h o d z ą  d o  
F re jb u rg a  z P a r y ż  i i i n ny ch  miast  f r ancusk i ch .  G ł o s z ą ,  że  z tąd  także 
ode jd z i e  j e d na  d e p u f a c y a ,  na  k tó r e j  cze le  s t ani e  L u d w i k  Veu i l l o t ,  g łó  
w n y  r e d a k t o r  U n i v e r  a. B i sk up  w  So i s son  naka za ł  p u b l i c zn e  mo°dłv 
i sk ł adk i  na  a r c y b i sk u pa .

—  Ka p i t an  de  la P o r t e ,  k tó r y  j e n e r a ł a  de  N cu i l l y  z a s t r ze l i ł ,  zos t a ł  
s t aw iony  w Mez i e r e s  p r z ed  sąd  w o j e n n y  sw o je j  d yw izy i .  —  Ś l e d z t w o  
j uz  uk o ńc z on o .  C z t e rd z i e s t u  ś w i a d k ó w  f i gu ru j e  w tej  sp r awie .  B e r r y e r  
b ę d z i e  b r o n i ł  k a p i t a n a .

—  P a n  D c l am a r r c  w y p a d ł  z łask d w o r u .  W p r a w d z i e  o d  łat  5  b r o ­
nił s p r a w y  L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  ale dopuśc i ł  się już  t y lu  p r z e w ro t n o ś c i  
żo za p o m n i an o  j uż  o jego p r z ys ługach .  P o  2  G r u d n i a  z a ło ż y ł  tenże p o  
de pa r t am en ta ch  5 dz i enn ików,  k tó r e  r e d a g o w a n o  w  P a r y ż u  t o  jes t  w e ­
d ług  p i e r w o t n y c h  w y d a ń  dz i enn ika  P a t r i e ,  k tó r e  p r z e s ł a no  p r ze d  w y -  
se łką  w ła śc iwego  dz iennika .  T a k im  s p o s o b e m  s t ara ł  się pan  D e l a m a r r e  
p r a s ę  d e p a r t a m e n t o w ą  dos t ać  w  s w o je  ręce.  N ie uda ło  m u  się t o  p rzec i e ,  
jego dz i ennik i  n i ez na l az ły  do s t a t e czn ego  o d b y t u  p o  d ep a r t a me n t ach .  
Pan  D e l a m a r r e  zapeyvne w k r ó t c e  odst ąp i  od  d v r e k c y i  dz i enn ika  P a t r i e .  
J e g o  zdolnośc i  s ł a bną ,  l u b o  n igdy n i e b y ł y  świetnemi .  W i r o w a n i a  s t o ­
ł ów  i s o m n am bu l i z m  p r z e w r ó c i ł y  mu  w s z y s t k o  w  głowie .

—  Dz iś  na  g ie łdz ie  b y ł o  wiel e  r uch u .  T e l eg ra f i c zn a  d e p es za  z W i e ­
dn i a ,  do no szą ca  o w ys ł an iu  n o w y c h  p r o p o z y c y i  d o  su ł t ana  w sz ys tk im  
zaw róc i ł a  g łow y  i sądzono,  że j uż  po kó j  z a w a r t y m  zost ał .  3  p r o c e n t o w a  
r e n t a ,  k tó r a  w c z o r a  w iec zo rem  na b u l e w a r a r h  s ta ła  na 74 fr.  70  c t . ,  dziś  
pod n io s ł a  się na g ie łdz ie  na  75 fr. 45  cent .  a więc  o 75  cent .

—  O d p o w i e d ź  su ł t ana  j e n e r a ło w i  B a ra g u a y  d ’H i l l ie r sowi  o k tór e j  
M o n i t o r  z ami l cza ł ,  ale k tór ą  t e r az  znam y ,  w ca l e  n ie  tchni e  d u c h e m  
p o k o ju .  K t o  tak p r z e m ó w i ł ,  t ego n i e s na dn o  u spok o i ć  l ub  za s t r aszyć .  
Z  m o w y  su ł t ana  widać  że  się c z u j e  t er az  d o s y ć  s i lnym,  a b y  n i e p r zy s t a ć  
na p i e r ws zą  l epszą  p r o p o z y c y ą .  Su ł t an  żąda  wy ra źn i e  w y r z e c z e n i a  się 
wsze lk i ch  żądań  ca rsk i ch  i opuszcz en i a  n i e zw ło c zn e go  ks i ęs tw n a d d u n a j -  
skieb.  N a  to też  me ze zw o l i  c e sa r z  rosyiski .  D o b r z e  z a w ia d o m io n e  osoby 
tw i e r d zą ,  że  T u r c y a  p o d  ża d n y m  w a ru n k i e m  n i ezap rze s t an i e  k r o k ó w  n i e ­
p r zy j ac i e l sk i ch  pod cz as  n o w y c h  uk ł adów.

L i o n ,  2. G ru d n i a .  —  W i ę k s z a  część  o r g a n ó w  r z ą d o w y c h  w y n u r z a  
wciąż  nadz i e j ę ,  że  eu rope j s k i  p o kó j  n ie  będ z i e  z a k łó c o n y  w s k u t e k  w y ­
p a d k ó w  na  wschodzie .  T y m c z a s e m  p rzeds i ęb i e r ze  F r a n c y a  j ak  n a j o b ­
sze rni e j s ze  uzb ro j en i a  po  wszys tk i ch  a r s ena ł ach  i sk ł ad ach  broi l i .  O  tern 
wca le  nie wspomina j ą  dzienniki .  J e ż e l i  do  w io sn y  sp r a w a  w sch odn i a  
nie b ę d z i e  z a ł a tw io n ą ,  na t enczas  F r a n c y a  s i ły sw e  podn i e s i e  do  650,000 
d o b r z e  u z b ro j o n e g o  żo łn i e r za  Aż d o  t ego czasu  p o k o ń c z ą  wszys tk i e  
uzb r o j en i a .  l ' o  wszys tk i ch  po r t ac h  p r a cu j ą  na d  na p ra w ą  m a t e r ya łó w  p o ­
t r z e b n y c h  d o  uzb ro j e n i a  o k r ę t u ,  a s zczegó ln i e j  w Marsyl i i  i Tu lon i e .  
G d y b y  ce ny  zb oża  nie b y ł y  tak w y so k i e ,  a m ianowici e  f u r aż  tak drogi ,  
już d a w n o  z a k u p i o n o b y  m n ó s tw o  k o n i ,  tak do  k aw a le ry i  j a ko t eż  a r t y -  
l eryi  i poc iągów.  S k o r o  t y lk o  r z ąd  p r z ek on a  się,  że c e n y  się zn i żą  i p o ­
zos t aną  na  stałej  skal i ,  w ó w c z a s  zo b a c z y m y ,  że  rz ąd  w n e t  k a d r y  k a w a ­
leryi  uzupe łn i .  —  C ho c i aż  w o jn a  zapa sem ,  j e d n a k o w o ż  f a b r yk i  nasze  
n ie  uc i e rp i a ły  wcale .  S t a n  kup i eck i  poc hw a la  p o s t ę p o w a n i e  r z ądu  p r z y  
zn i żeniu  ceł  p e w n yc h .  C i e s z y  s i ę ,  że  mini s te rs two  n a k o u i e c  o d w a ż y ło  
się na  n o w e  r e fo rm y .  Na  w s ch ód  ma ło  t e r az  w y w o ż ą ,  jes t  to r z ecz  b a r ­
dzo  n a t u r a l n a , na tomias t  o ż y w i ł y  się s t o sunk i  h a n d l o w e  z H iszpan i ą  
i Ameryką .

.— Ksi ąże  C z a r to r y s k i ,  pisze K r e u z z e i t u n g ,  z n a n y  na cze ln ik  
s t r  nn i c tw a  a ry s to k ra t y c z n e g o  w  emi g ra cy i  miał  m o w ę  d o  s w o ic h  w  d n iu
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29.  L is topada,  w  rocznicę  r e w o lu c j i  polskiej.  Po ogólnych uwagach 
użalał  się na rozdw oje n ie  w emigracj i .  Nie odmawia żadnemu s t ro nn i ­
c twu prawa do swoich zasad,  ale spodz iewa się, ze na przyszłość ustaną 
między s t ronnic twami niezaufanie,  de n u nc yac ye ,  oszcze rws twa ,  u ro jone  
urażenia i t. p. Potem zakończył  swą mowę lemi s łowy :  od  początku 
naszej  emigracyi  nieprzestałem czuwać i myśleć nad  wszystkiem,  co m o ­
gło obudz ić nadzieje naszej o jczyzny.  Starałem się w szczególności  
o u twie rdzenie  starych t r ad y c j i  w  aliansie z krajem i r ządem,  którego 
po łożen ie  ma uderzające  podob ieńs two  do położenia ,  w jakiem się P o l ­
ska znajdowała.  W y p a d k i e m  tych usi łowań jest wzajemna życzl iwość.  
Zapowieda ona o w o c e , ąle są one  jeszcze niedojrzałe.  Dziś więcej wam 
powiedzieć n iemogę. . .  Żądam przecie od  was bezwzględnego zaufania.  
Moje s tanowisko jest j ednem z tak ich ,  jak ichs ięu ieopuszcza ,  b o c z u ję ,  ze 
jestem poży tecznym,  że mnie kto inny zastąpić u iemoże ,  i że ja jeden 
mogę pokie rować  sprawę ojczystą.  Skoro  godzina uderzy,  ujrzecie mnie 
lam z moimi synami  spieszącego,  dokąd nas obowiązek powołuje .

Dz. war. O d  jakiegoś czasu wielce zajmuje publ iczność paryską niejaka 
Madame M e n s a ,  której  przypisują możność wy w oły w ani a  umarłych i 
mówienia z niemi. W  domu pani Delphine G i r a r d i n  ta nowoczesna  
Pyt ia w p rzy tomności  kilku gości ,  rozpoczęła  swoje  ewokacye.  Stanął  
p rzed niemi cień w todze rzymskiej .  Zapylała  go Pyt ia:  » K lo  jesteś ? « 
__ „Horac y  !« — »Po coś tu przyszedł  ?« — »Lubię  popieścić mój rozum.« 
•Gdz ie się teraz zna jdu jesz?  -  —  « W  tern prouńenis t em ko le ,  gdzie r o z ­
pat rywanie się (  con templa t ion)  jest szczęściem. -  —  « Gdz ie  jest cesarz 
Au-us t? « — » W  jednem miejscu,  w którern się śmieje z tego,  co zrobi ło 
jego wielkość między ludźmi.  « —  »Czy przysz łość  jest tylko przeszłością 
p r zen icowaną . -  — " C z y  jest na świecie jakiś p o s tę p ? -  —  "Za naszych 
czasów kochali  i śpiewal i .« — »Co mówisz o Sokra tes i e? -  —  »Był  to 
stary ped an t . « — »A o P la to n i e? -  — -Gen iusz  n iezrównany,  z tern w s z y ­
stkiem hipokryta  sentymentalny,  podobn ie j szy  do teraźniejszych powie-  
ściopisarzy,  niż do waszych osowia łych f i lozofów.«

W ia do m o ś ć  powyże j  umieszczoną czerpal iśmy z opowiadania wia- 
rogodnej  o so by ,  która n iedawno  p rzyby ła  z P a r y ż a .  P rzywołan ie  to 
p rzy  niej miało miejsce,  i odpowiedz i  co do s łowa  tak by ły  daue jak je 
umieściliśmy. Żeby j ednak dać poznać czyte ln ikom naszym do jakiego 
stopnia n ie 'm ó wi m y już egzai tacyi ,  ale obłąkania umysłu ,  ten dziwny 
mis tycyzm olbrzymim krokiem rozszerza jący się teraz po Europ ie  d o p r o ­
wadzić może osoby  z wyższym rozumem i wykształcen iem,  t łumaczymy 
im dosłownie list pana W i k t o r a  H eu n e qu in ,  byłego członka ciała p rawo  
dawczego rzeczypospoli tej  f rancuskiej ,  a obecnie mającego zamiar  o g ł o ­
sić dzieło pod tytułem:  -O c a l m y  ród ludzk i ! -  dy k to w ane  mu przez ducha 
ziemi naszej (ta'k pan Heunequin  twierdzi)  w stole objawiającego się. List 
ten jest pisany do redaktora dziennika Presse w Paryżu.

Szauo wu y  panie! —  -Pros i łem paua  o wyjednan ie  mi zwro tu  a r ty ­
k u ł u ,  o aktach stanu cywilnego przesłanego p rzezemnie kilka miesięcy 
t emu do p rawnego  Przeglądu.  P rz yrz ek ł eś  un pan to uczyn ić ,  i zaczy 
nam list mój od p rzypomnien ia  panu tej obietnicy,  o której  pan może juz 
zapomniałeś.  Kiedy'  wziąłem pióro do ręki ,  muszę powiedz ieć  kilka slow
0 innym przedmiocie ,  to jest o nad zwycza jnych  objawieniach jakie miały 
miejsce u mnie.  Choc iaż  czytelnicy mało się zajmują temi szczegółami,  
nie powinienem zaniedbać żadnej  sposobnośc i ,  k tó raby  mi pozwol i ła  p r z e ­
konać  o p rawdz ie ludzi dobrej  wiary.

Ut rzymuję  więc,  że duch bo ży  objawia się w gadających stołach
1 myślących kapeluszach,  i że wszystkie  te zjawiska często przeciwiającc 
się na p o zó r  prawdzie  i zd r ow em u rozsąd ko wi ,  uiaję za yeóyny  przed* 
miot uświęcić zbl iżenie się nieba do ziemi,  rozpowszechn ien ie  n a u k , które 
k tóre  mnie zleconeru zostało.  F o u r ie r  mial p rzedemuą poruczone  sobie 
to  posłannictwo  ocalenia rodzaju ludzkiego,  aleyninął  się ze swojem prze ­
znaczeniem , częścią p rzez własną w inę ,  częścią przez zaślepienie pu b l i ­
czności .  Powinienem więc pow tór zyć  to, co ou powiedział ,  spros tować 
mylne jego zdania i t eo ryę  do  czynu  zastosować.  W o l a  jest paua  Boga, 
żeby  ziemia nasza weszła w j eduę wielką harmonię;  wówczas  posiadać 
będzie pięć księżyców,  k tó rych g loby są już u t w o r zo n e ,  a o k tó rych po- 
położeniu objaśnię as t ronomów w książece,  którą mam wkró tce  wydać.

Księżyc,  k tóry teraz nam przyświeca ,  zniknie za sto lat od dziś w r 
1953- J a  sam mam wejść jako żywioł  duszy  do  j ednego  z tych pięciu 
satel l i lów ziemi,  ale stanę się dop ie ro  godn ym lego wznios łego p rzezn a­
czenia,  po przeżyciu 86 lat w sferach wyższych  światów.  Za 16 więc 
lat umrę nagłą śmiercią 12. C zer w ca  1869.

Tak ie  jest moje twierdzenie.  Z jakichże p ow o d ó w  nie mianoby mi 
wierzyć? C z yż b y  mnie kto o obłąkanie umysłu  miał posądzać? Moja 
książka - O c a l m y  ród ludzki! -  stanie czys tym d o w od em ,  że tak nie jest 
i najzaciętsi  nawet  moi k ry tycy ,  zarzucać mi już tego nie śmieją.,

Czyl iż  mnie kto ogłosi za cz łowieka złej wiary,  k tóry korzystał  z w y ­
myś lonych objawień dla puszczenia w obieg książki. Na to odpowiem 
du mn ie ,  iż takie przypuszczen ie  nie mogą czynić ci ,  k tó rzy  mnie znają 
bliżej.

T rz e b a  więc być stokroć zaślepionym,  żeby zaprzeczać r zeczywis tych 
faktów, k tóre przy taczam,  w ep oc e ,  w której  może p od obn e  fakta zacy­
tować,  w której  ksiądz G a j  znany  z prawości  charakteru i wykształcenia  
umys łowego  własnoręcznie  poświadcza objawienia stołów, w której pre­
zes okręgu  -Basse T e r r e -  kolonii  w Gwade lup ie  wyda ł  na świat  pod o d ­
powiedzialnością swoją powieść J o a n i t a ,  p o d y k to w an ą  mu p rzez krzesło.«

W i k t o r  Heunequin.
S t r a z b u r g ,  3. Grudn ia .  — W  kwestyi  żywności  wszystko  od dni 

dziesięciu s tanowczo  się polepszyło,  Ceny zboża tak w wielkim haudlu,  
j akoteż po wszystkich targach w Elzacyi  zniżyły się w tym tygodn iu ,  po 
n iektórych nawet  o 2 do 3 fr. na hektol i t rze.  Pokaza ło  się teraz po u ło ż e ­
niu tabel  zasobów,  że zapasy daleko są większe,  aniżeli się spodziewano.

W o d a  w Renie lak jest małą,  że żegluga między miastem naszem 
a granicą bawarską  zupełnie ustała,  S tarzy  ludzie niepamiętają tak ma ­
łej w o d y  w  Renie.

(Kor. Cz.)  P a r y ż ,  30. List. — Dzisiejsze D e b a t y  poświęca ją  o b ­
szerny ar tykuł  wiadomości  którą wam podałem,  wed łu g  której  Ausl rya

miała przedstawić F ra ncy i ,  Anglii i P rusom projekt  zniewolenia T ur c y i  
na podpisanie  z modyt ikacyaui i  noty wiedeńskiej .  D e b a t y  ut rzymują,  
że Anglia skłoni ła się do tej kombinacy i ,  źe P ru sy  oświadczyły się p rze ­
ciw niej i że to samu uczyni ła  F ra ncy a .  P r o po n o w an a  kombiuacya zdaje 
się być n iewykonalną przy obecnem a korzys lnem stanowisku Turcyi.  
T o  też wczoraj  g łoszono,  że Aust rya zrobi ła inną p r o p o z y c ją .  Ma ona 
t eraz domagać się zebrania kongresu  w Paryżu  lub Londynie .  W s z y ­
stkie te p ro jek ta  i kombinacye  jeżeli są p r awd z i we ,  są górowa ne  przez 
czyn  ważny,  tj. przez  ugodę f rancuzko  angielską,  ozuaczającą zbrojną 
in te r w e n c j ą  zachod u ,  która miała zostać podpisaną zaonegdaj  w Lon -  
dyuie.  Podp isanie  tej ugody sprawi zapewne,  że mocarstwa neut ra lne  
zdeklarują  się za lub przeciw i że E u ro p a  rozdzieli  się na dwa wyraźne  
obozy .  Harmonia  F rancy i  i Anglii stale się u t r z y m u je , i la harmonia 
powiększyła  się jeszcze w skutek zniżenia cla na żelazo i węgiel we 
Francyi .  Lord C ow le y  oświadczył  z tego p o w o d u  cesarzowi  w imieniu 
gabinetu angielskiego swe wysokie zadowoluieuie.  Napoleon  11lei s tu ­
diuje ze swym sztabem i j enerałem C a nr ob e r t ,  mapę T urc y i  i pracuje 
z p. d’Har icar t ,  i ntendentem,  s ł awnym administ ra torem i organizatorem.  
Chcąc  powiększyć wpływ F ran cy i  na półwysp ie  wschodnim i dać dy- 
r ekcyą ludom chrześciańskim,  chce on posłać konsu lów do Albanii ,  Bo- 
śuii i Hercegowiny.  Anglia posiała admirałowi Dundas  posiłek t rzech 
okrętów.  F iuta admirała C o r r y  która wyrus zy ła  do Lizbony,  może na 
pierwsze zawołanie być  posłaną do  Stambułu.  Tego  roku Anglia nie 
zmienia garnizonów w ludy ach,  i posyła pułki do  Malty i wysp Joń-  
skich. Mówią ,  że na Malcie ma się roz łożyć  obózsześcio  tysi ęczny M ó ­
wią także i po w tórn ie ,  że Stany Z jednoczone  poślą flotyllę do Stambułu.

Jen .  Baraguay d’Hiliiers,  wstrzymał  wyjazd kapi tana Magnan  ze 
Stambułu.  Zapewnie  chce za trzymać w swym sztabie tego oficera,  zn a ­
jącego do br ze  Turcyą.  P. Magnan nie wróc i  już na swe dawne  stano­
wisko,  bo obrazi ł  O m er a  baszę ,  przesyłając przeciw niemu rapor ta do 
S tambułu.  O  wejściu części flot sprzymierzonych na morze Czarne,  
niema dotąd nic pewnego.  B y ć  ba rdzo  może,  że admirał  Dundas  zrobi  
r ekonesans  w stronę W a r n y  i Sul iuy,  a admirał  Hameliu w stronę Tre -  
bizondy lub przeciwnie.  J a k  by ło  do p rzewidzenia ,  i położenie  Rosyi  
ua morzu Czarnem jest k rytyczne.  Rosy a  obronić na niern nieinoże za ­
sobów,  do k tórych przysz ła  kosztem miliarda.  Nawet  l a  G a z e t t e  d e  
F r a n c e  żar tuje z okol iczności ,  iż pa rowiec ks. Menszykowa  *Foudro-  
yanU został f on dro ye  przez garnizon Czekfet i lu.  Dnia 24 t. m.; Szamil 
i Izmail basza mieli zrobić j ednocześnie atak na linią rosyjską.  T ę  sarnę 
funkcyą dyp lomatyczną ,  j a k ą  sprawuje  Fnad  Effendi  nad Dunajem,  
sp rawuje  w Azyi  Selim basza. W  Knrs znajduje się już przeważna liczba 
dezer te rów.  Bulk kozaków formuje  się w Stambule.  I’ulk ten wyw rze  
zapewnie  wpływ na ludności  słowiańskie.  W e d ł u g  korespondency i  bel ­
gradzkiej  dziennika T i m e s a ,  usposobienie ludu serbskiego ma być  j e ­
szcze w znacznej  części nie jasne,  ale T u r c y  a nie ma się z lej s t rony ni ­
czego obawiać.  Jakeui  się  domyśla ł ,  wiadomość o of iarowaniu przez 
Serbią T u rc y i  12,000 posi łkowego wojska,  jest bajką.  D os yć  będzie 
kiedy Serbia pozostanie ściśle neut ra lną  Emigranci  wołoscy z r. 1848., 
k tórych por ta musiała wydal i ć,  wracają do Turcy i  z P a r yż a  i Londynu .  
Suł tan  ma ogłosić firman legalizujący ich po b y t  w S tam bu le .— R os jan ie  
w P ar yż u  powstają ba rdzo  ua niezdatność jenerała Danenberga ,  k tóry 
według nich,  miał wystawić bezużytecznie  pod Ol tcnicą  na k rzyżowy 
ogień wojsko rosyjskie.

Dzienniki  angielskie rozpisują się wiele o wycofan iu  pieniędzy ro ­
syjskich z banku  angielskiego. Cieszą się on e ,  że bankie rowie angielscy 
me podjęli  się pożyczki  rosyjskiej  i żywią nadz ie ję ,  źe Rosyi  zabraknie 
pieniędzy.  —  Napoleon 111. ma mieć zamiar  dać powoli  całej piechocie 
karabiny strzelców wincejskich.  Będzie to r eforma kosz towna ,  ale 
ważna w następstwach.  —  Mówią,  że k o r o n a c j a  została wstrzymaną dla 
l ego,  że pan Kisielew miał odebrać  rozkaz nie znajdowania  się na niej. 
P rzy czy na  zdaje s ię  bardzo wątpl iwą.  Zapewniają ,  źe papież p r zy b ę­
dzie do Paryża dla ukor onowania  cesarza.  W  dzisiejszych okol iczno­
ściach jest to rzecz dosyć p od obn a  do p rawdy.  —  Pogłoska o strzale do 
cesarza,  wylęgła się widocznie w głowie n ieskrupulalnego korespondenta.  
Przyszła  ona do Francyi  z Belgii. Widz ia łem onegdaj  parę osób p o w a ­
żnych z Fon te inebleau ,  żyjących w świecie, które o tern nic uicwiedziały.  
Ks. Napoleon nie wyjeżdża do T u r y n u ,  aby nie obraził  Austryi .  Na­
tomiast p. Brenier  został pos łany do W ł o c h ,  dla wymacania pulsu lego 
kraju na p r zyp ad ek  wojny .  — Morgana tyczna zona ks. Hieronima,  mar­
g rabim włoska ,  jest słabą na oczy.  — Cesarz wraca dzisiaj do Paryża.  
Dnia 2. Grudn ia  nie będz ie  balu ,  ale jakem was dawno  o tern zawiado­
mił będzie r ecepcya.  Damy dworskie nie przywdzieją  zapewnie ubioru 
dworsk iego  aż po  koronacyi .  Na nowy r ok,  merowie i r adzcy  municy­
palni P a r y ż a ,  udadzą się z powinszowaniem do Tu l i e rów w karetach 
zbudow an ych  według dawnego zw ycza ju ,  zarzuconego  r. 1789. Będą to 
karety bialo-niebieskie,  monumenta lne i ozdob ione  w herb miejski. P r e ­
fekt obs talował  28 po d o b n y c h  karet.

O  skojarzeniu tylko la  P a t r i e  ogłosiła ar tykuł ,  ale podpi sany  przez 
podrzędnego  redaktora .  Szydzi  ona jak cesarz ze skojarzenia,  i uważa 
je za rzecz dobrą  tylko dla int rygantów i r enegatów pol i tycznych.  W  o d ­
powiedzi  na skoja rzenie ,  rząd ma wziąść pod sekwest r  dobra lir. Chain- 
b o r d , na k tóre bank g run towy zaliczył  560,000 pożyczki .  G łoszą ,  że 
r ząd chciał odebrać  wy nagrodzen ie ,  daue d aw ny m emigranłom francu-  
zkim [za r e s t a u r ac j i ,  lecz źe p. Biueau uznał  to za rzecz niewykonalną.  
P .  de la G ue ro nn i e re ,  który onegdaj  by ł  na obiedzie w Fontaineb leau 
i siedział obo k  cesa rzowej ,  ma napisać a r tyku ł  o skojarzeniu i sprawie 
wschodniej .  Księżna Orleańska miała sobie zaslrzedz potwierdzen ie  sk o ­
jarzenia przez hr. Paryża jak przy jdz ie  do peluoletności .  Pomimo szy­
dzenia ,  rząd zdaje się zaambarasowanym przez skojarzenie,  z p rzyczy ny  
wielkiej l iczby rojal istów znajdujących się w admini st r acjach.  A s s e  in ­
fo l e e  N a t i o n  a l e  nic o niej niedoniósł  z o b aw y p rocesu  lub prześla­
dowania.

Sa lon y  bawią się ucieczką z instytutu St.  Denis dwóch  uczennic,  
córek jeneralskich.
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b n o  188.  O s t a tn i a  l i czba n ie j es t  u r zę do w ą .
W io c h y .

T u r y n ,  2. G ru d n i a .  —  G ł ó w n y m  w y p a d k i e m  w o b u  dn i ach  o s t a ­
t ni ch  j es t  lista k a n d y d a t ó w  w  dz i enn iku  A r u i o n i a ,  pi sma tak zw a u e g o  
s t r o n n t c l w a  au s l ro  j e zu ick iego,  k ló r e  z  wszys tk i ch  pism d u c h o w n y c h  
na jw ięce j  w p ł y w u  w y w i e ra .  P o m i ę d z y  k a nd yd a t a m i ,  k tó ry ch  zamieszcza  
w  swej  l iście,  zn a j d u j e  się wie le  nazwi sk  o s ó b ,  na l eżących  d o  umin rko  
w a u y c h  l i bera l i s t ów i o  k tó r y c h  r zeczą  jes t  w ia d o m ą ,  że g lo sowa l i  za 
p r a w e m  S ic c a r d a ,  w zg l ędem znies ieni a s ąd o w n i c t w a  d u c h o w n e g o  i p r a ­
w a  s c h r o n y  kości elnej .  J e d e n  z tych  k a n d y d a tó w ,  Be l l ono  n i e d a w n o  
t emu  z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w  na l eż en iu  d o  s t r o nn i c tw a  A r  m o n  i i,  mimo  
to dz i ennik  ó w  zamieści ł  go  na liście k a n d y d a t ó w  swoich .  O w a  o ko l i ­
c z noś ć ,  t udz i eż  w y zn an i e  A r m o n i i ,  że ka ż de g o  n i epod l eg ł ego  i uczc i ­
w e g o  c z ło w ie k a ,  b ez  wzg l ęd u  do  jakiej  pol i tyki  się p r z yz n a j e  uw aż a  za 
w y b o r n e g o  d e p u to w a n e g o ,  p o ka z u j ą ,  że po l i t yk a  A r m o n i i  n i e p o d o b a  
się n a r odo w i .  Sze ść  lat życ ia  kous ty  t uc y j ne go  w P i emonci e  mus i a łoby  b yć  
k ł a m s t w e m ,  g d y b y  s t r o nn i c tw a  a u s t r y a c k i e ,  ul t ra  r a d y k a l n e ,  voce del la 
L ib e r i a  i u m i a r k o w a n e  po ł ąc z y ły  się, N asz em  zdan i em odn ies i e  z w y .  
c i ę s lwo  s t r on n i c tw o  u m ia rk o w an e ,  ui imo że s t r o nn i c tw o  l i bera lne  po dz i e ­
l o ne  jes t  w obec ne j  chwi l i  na różne  odc i e n i a ,  z k t ó r ych  j edni  chcą  d a ­
wn ie j s ze j  większości  w i zbi e d e p u t o w a n y c h ,  d r u d z y  większośc i  s t a n o ­
w cze j  lewicy.

T u r c y a .
K o n s t a n t y n o p o l ,  24.  L i s t opada .  —  Angl ia  p r ac u j e  tu nad  w y j e ­

d n a n i e m  3chmies i ęcz ueg o  zawie szen i a  broni .  W s z y s t k i c h  to n i ezmie rn i e  
tu  z a f r a sowa ło .  L o i d  Uedcl i f fe  r o z p o c z y n a  tem n o w ą  kampani ą  d y p l o ­
m a t y c z n ą ,  g dy  l udność  t u r ecka  dosz ł a  d o  na jw yżs zeg o  s t opu ia  egza l t acy i  
p r z ec iw  R o s y i ,  g dy  B o s y a  p os t ęp o w an i em  Anglii  do  ż y w eg o  zost a ł a  ura  
ż o n ą  i p r z y m u s z o n ą  k r o ka m i  za cz ep n em i  T u r c y i ,  do  r a t ow an i a  h o n o r u  
s w e g o  broni ą.

L o r d  Bedc l i f fe  b y ł  on egd a j  na a u d y e u c y i  u su l t ana  p r z e sz ło  5 g o ­
dz in .  T a k  długi ej  a u d y e u c y i  w pa ł a c u  su ł t ana  nikt  tu mepamię t a .  Z d a j e  
s i ę ,  że  chcia ł  skłonić  su ł t ana  do  zawie szen i a  b ron i  na t rzy mies i ące ,  p o ­
n i ew aż  min is t rowie  j ego  odrzuc i l i  n o w e  p r o p o z y c y e  F r a n c y i  i Angl i i .  
Sądz im y ,  że  su ł t an  n ieda  się pode j ś ć  d y p l o m a c y i ,  a T u r c y  l u b o  w ie l e  
w inn i  A n g l ik o m ,  j uż  im więce j  t e r az  n ie  dow ie r za j ą ,  b o  n i emogą  pojąć ,  
c z eg o  wła śc iwie  chcą  t e r az  d y p lo m ac i ,  k i edy  od  w a r u n k ó w  tw a rd y c h  
n i e o d s t ę p u j e  B o s y a  i n ie  w y p r o w a d z a  wo jsk  z ks i ęs tw uad dun a j s k i c h .

—  B z ą d o w i  t u r eck i em u  n i e p o d o b a  się p o s t ę p o w a n i e  d o w ó d z c y  o d ­
dz i a łu  ( loty t u r eck i e j  M u s z a w e ra  ba szy  (of icera  angie l ski ego S l ade ) ,  k tó ry  
k r ą ży ł  z e skad rą  sw oją p o  m o r z u  czai  nem.  C.bociaż jest  baszą  l u i cck im ,  
o db i e r a ł  po t a j emn ie  r o zk az y  od l o rd a  Redc l i f fa ,  nie z ab ra ł  f r ega ty  r o ­
sy j sk i e j ,  k t ór a  się rozb i ła  p o d  Sze fka t i l cm .  O w s z e m  pozw o l i ł  ją u p r o ­
w adz i ć  od  b r z e g ó w  tur eck i ch  R o s y a n o m ,  gdy  t ymczasem R o sy au i e  z a ­
b r a l i  j e de n  b r y g  egipski  i j e d en  uialy s t a tek  t u r eck i .  C o  gor sza  uawe t |  
e skad ra  n iewidz ia ł a  j es zcze  flagi rosyjski ej .

— P o n i e w a ż  z t e a t ru  w o jn y  ża d n e  n o w s z e  n i e n a d e sz ły  w iadomośc i ,  
p rze to  zd a j e m y  sp r a w ę  z u s i ł ow ań  moca r s tw  w zg l ędem p r z y w r ó c e n i a  p o ­
ko ju  mi ęd zy  R o s y ą  i T u r c y ą .  P r e s s e  w i ede ńsk a  tak o tem m ó w i :  ga ­
b ine t  angie l sk i  p i e r w s z y  wys t ąp i ł  z n o w ą  p r o p o z y c y ą  uk ł a d ó w  i z apy t a ł ,  
c.zvli Aus t rva  m e  ze ch ce  w tej mie r ze  p r z e d ł o ż y ć  n o w e g o  p r o j e k tu  p o ­
j e d n aw cz eg o .  R z ąd  au s t rya ck i  o św iad czy ł ,  że zgadza  się na ro sp oc zęc i e  
k o n f e r e n c y i ,  a le  p oz o s t a w i ł  Angl i i  w y p r a c o w a n i e  p ro j ek tu .  W  sku t ek  
t e go  o d e b r a n o  na dn iu  I .  G r u d n i a  p ro j e k t  w y p r a c o w a n y  w  L o n d y n i e ,  
k t ó r y  ma zamia r  u łagodz ić  po r t ę  i n ak łoni ć  do  zawa rc i a  z awie sz en i a  b roni .  
W  p ro j ekc i e  t y m  o ś w ia d c z o n o  po rc i e ,  że  Naj .  c e sa r z  Ros y i  udzie l i ł  w i a ­
domo śc i  ga b i ne to w i  au s l ry ac k i em u ,  że n i eo d r z u c i  p ro j e k t u  do  poko ju .

Dn ia  2go  b. m.  o d b y ł a  się p i e r w s z a  k o n f e r e n e y a  po m i ęd zy  l o rd em 
W e s t m o r e l a u d e m  a mini s t rem sp ra w  z e w n ę t r z n y c h  lir Buol  wzg l ędem 
t ego  p ro j ek tu .  Duia  3. b .  m. p rzys t ąp i l i  d o  t y ch  n a r a d  w  min i s te rs twie  
sp r a w  zag ra n i c z ny ch  w W i e d n i u  r ep r ez e n t an c i  F r a n c y i ,  Anglii  i Prus .  
K o n f e r e n e y a  ta nie uchwa l i ł a  j es zcze  nic s t a n o w c z e g o ,  po n i e w aż  p ru sk i  
pose ł  o św ia d cz y ł ,  że  j es zcze  n i eo t r źy m a ł  w lej m i e r ze  in s l rukcy i .  Zasią-

gnięto w tej mie r ze  z Ber l i na  w iado moś c i  w  ciągu d. 4. m.  na  d r o d z e  t e ­
legr af i czne j ,  k tó r ą  też d rogą n a d e s z ł y  i n s t r u k ey e  t ego s a m e g o  dnia  w e  
W ie d n i u .  O n e g d a j  więc  p r z y s z ł o  d o  uc h w a ły .  T e j ż e  n o c y  o d e sz ł y  
n o w e  i n s t ru ke y e  z odp i s em u ło żo ne j  n o t y  d o  ce sa r sk i ego i n t e r n u n e y u s z a  
d o  K o n s t an t y no po l a .  W c z o r a  z r a na  (7 .  b.  m. )  o de s ł an o  do  K o n s t a n t y ­
nopol a  no t ę  s a m ą ,  w k tór e j  mo ca r s tw a  nie z b i o r o w o ,  a le  k aż de  z o s o b n a  
z o świadcz en i em wys t ępu j e ,  k tó r e  b r zm i  u wszy s tk i ch  j e d n a k o w o .  A u s t r .  
K o r .  z t ych  w y p a d k ó w  cze rp i e  nadz ie ję ,  że  p ok ó j  będz i e  u t r zy m a ny ,  bo  
z nich p o k a z u j e  s ię,  iż wszys tk i e  ga b in e t y  p r ag n ą  p o k o j u ,  k tó r y  jes t  
w sp ó l n y m in t e r e sem E u r o p y .  U s i ł ow an i a  w ięc  E u r o p y ,  w e d łu g  niej ,  
n i e ly lko  są z g o d u e  co  d o  ce lu ,  a le  j es zcze  w  w y b o r z e  ś r o d k o w .  T y m ­
czasem O s t d e u t s c h e  P o s t  donos i  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że wszys tk ie  
nadzie je  o p a r t e  na d y p l o m a t y c z n y c h  u s i ł owan iach  sp e ł zną  na niczera,  
pon i ew aż  fakta i p r zy s z ł o ść  z u p e ł n i e  i naczej  p r z em aw i a j ą ,  j ak  dy p lom ac i .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn.  8. G ru d n i a .  —  Pszen i ca  8 2 — 90 tal . ,  ży to  6 0 — 70 lal., 

j ęczmień  5 0 —54 lal., ow ie s  3 2 — 35  tal.,  g r o c h  70— 76 tal., r z ep  z im o w y  
8 6 —85 lal., r z ep ik  z i m o w y  8 5 — 84  tal., o le j  r z e p i o w y  12$ tal., olej  lnia 
ny  I 2 |  tal., o ko w i t a  be z  beczki  32  lal.

S z c z e c i n ,  5. G rud n i a .  —  Pszen i ca  8 2 — 84 l a l , Z y t o  63 — 66 lal., olej  
r z e p i o w y  12 lal., ok o w i t a  l l f  tal.

B e r l i n ,  dn.  9. G ru d n i a .  —  Pszeni ca  8 2 —90  tal . ,  ż y t o  6 6 — 69  tal.,
j ę c zm ień  5 0 — 54 tal . ,  o w ie s  3 2 — 35 tal . ,  g ro ch  7 0 — 76 lal , ,  r z ep  z i m o w y  
86  — 85  tal . ,  r z ep i k  z im o w y  8 5 — 83  tal . ,  ole j  r z e p i o w y  12$ tal . ,  olej  
l n i any  12$ tal . ,  o k o w i t a  bez  beczk i  3 3$  tal.

S z c z e c i n ,  9.  G ru d n i a .  —  P sze n i ca  8 3 — 86  tal . ,  Z y t o  6 6 — 69  tal., 
olej  r z e p i o w y  1 1 |  tal . ,  oko wi t a  1 ł f  tal.

G d a ń s k ,  d. 8. G ru d n i a .  —  S t a g n a c y a  ha nd lu  z b o ż o w e g o  o jakiej
w u p l y n i o n y m  ty go dn iu  c z y t e ln ik o m  n as zy m  don ie ś l i śmy  zaczę ł a  j uż  
w Anglii  s t ę p o w a ć  w id o cz n i e  o b j a w ia j ąc em u  się oż ywien iu .

t a r gu  p o n i e d z i a ł k o w y m  b y ł o  w ie le  k u p u j ą c y c h ,  wiel e  r u c h u  
i og ó lna  opiu i a  o b l i sk i em po dn i e s i en iu  się cen.  — P o g o d a  lam ró w n ie ż  
nie s ł uży,  do  s i lnych p r z e d w c z e s n y c h  m ro z a c h  n a d z w y c z a j n e  s p a d ł y  
u l e w y  i wszelki e  r o b o t y  w po lu  p r z e r w a ł y .

W  ciągu t y god n i a  p r z y b y ł o  d o  L o n d y n u :
pszen. jęczm.  owsa. żyta.  bob. i groch,  sieni. In. i rzep. cel. mąki. 

z k r a j u  4874.  6098.  4800.  — 1807.  57.  25,602.
z zagr.  17,992.  4575.  6787.  —  6345.  20,949.  23,720.

Ta rg i  f r au cuz k i e  r ó w n i e ż  z k ró tk i e j  s t agnacy i  p o d n o s z ą  s ię ,  a  w  M a r ­
sylii  p o m i m o  ko lo sa ln y ch  d o w o z ó w  ce n y  zaczę ły  p r z y b i e r ać .

Ta rg i  p o r t o w e  ho l en d e r sk i e  i n i emieck i e  z p o w o d u  s i l nych  i p r z e d  
w cz e sn y ch  m r o z ó w  b y ły  n i e j ako  w  zawie szen iu ,  a p r z y  o b o j ę t n y c h  w i a ­
domośc iach  z Anglii  i F r a n c y i  spek u l an c i  n ie  chciel i  wc ho dz i ć  w i n t er esa .

Na  gdańsk i e j  g iełdzie  z te j że  same j  p r z y c z y u y  ż a d n y c h  nie  b y ł o  t r an-  
zakcy i .  —  O d  ty go dn i a  mam y  j ak  na  o b e c n ą  p o r ę  s i lne m r o z y .  —  W i s ł a  
s t anę ł a ,  i o p r ó c z  be r l i ue k  z t o w a ra m i  i p szen i cą  wie lka  massa  d r z e w a  
uwięz i a  w l odach.

Kursa xamian. —  L o n d y n  198. A m s t e rd am  101$. H a m b u r g  45$.
Makowski. Kend%ior cf- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 10. Grudnia.
B A Z A R : Schicketanz. zL e w i tz ;  Mielęcki z D obiesławie; hr. Łącki z P o sa d o w a ; 

Koczorowski z Gościeszyna; N iegolewski z W lośc ie jew ek ;  Przyluski 
z S larkowca.

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Landau z W r o c ła w ia ;  Loschbraiul z Szcze­
cina; l le iuc z Berlina.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Satfeld z B u lakow a; Nicolai z Goleuczewa. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : Schumacher z Berlina.
H O T E L  D U  N O R D :  l i r .  Żółtowski z U jazdu; hr. Żółtowski z N iechanow a; 

Sulcrzycki z Zbęch ; lir. Szóldrski z S krzynek; Blawccki z U jazdu; Sko- 
raszewski z G o dorona .

H O T E L  P A R Y S K I :  Gąsiorowski z Z b c rek ;  W a g n e r  z G rabo w a; Kierski 
z Brzyzna.

H O T E L  B E R L 1N S 1: Tomaszewski z H ak ó w ; Lesser z Chodzieżą; F rcy g a n g  
z Polskiejwsi.

E 1 C H E N E R  B O R N : Cohn z Koronowa.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  niedz i e l ę  dnia  I I .  G r u d n i a ,  z zn ie s ien iem 

a b o n a m e n t u :  T e l l .  W i e l k a  o p e ra  w 4 ak tach  
R oss i n i ego .

W  pon i edz i a ł ek  dn i a  12. G r u d n i a ,  z zni e s i e ­
n i em a k o u a m e n t u ,  t r zec ie  p r z eds t aw ien i e  p a n ó w  
Z y g m u n d a  i R o d e :

P i e r w s z y  o d d z i a ł :  C u d a  n i e ba  z gw ia ­
zdami .

D r u g i  o d d z i a ł :  A rch i t ek to n i c zn e  i k r a j o ­
b r a z o w e  p r zeds t awie n i a  z t er aźnie j szości .

T r z e c i  o d d z i a ł :  O p t y c z n e  g ry  k o l o r ó w  
i linii.

P o p rz ed z i :  Po €tnyiełskn.  K o m e d y a  
w  2  ak t a c h ,  p r ze z  C .  A. Górne r .

W  pon i edz i a ł ek  dnia  12. G r u d n i a  o 7mej  wie 
c z o re m  w y k o n a  tu t ej sze  t o w a r z y s t w o  śp i e wu  
w  sali B az a ro w e j :

JlMsz§ żałobną JTMozurła,
n i e śmie r t e l nego  mi s t r za ,  co  do mu z yk i  kośc i e l ­
ne j  na jw ięks ze  dzieło.  B i l e ty  po  3 Zip.  w  cen ie  
s u b s k r y p c y j n y  w ks i ęgarni ach  Ż u p a ń s k i e  g o  
i M i t t l e r a ,  p r zy  kass ie  p o  4 Złp.  D o c h ó d  bę 
d z i e  na ce l  pob oż ny .

P o z n a ń ,  dnia  8. G r u d n i a  1853.
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  Ś p i e w u .

Hot her. Klemens Schdn.

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
p o l e c a  n a  z b  l i ż a  j ą c ą  s i ę yw iu zdkę  
d o b ó r  ks iążek po lsk ich ,  f r ancusk i ch  i n i e m ie c ­
kich.  W  d w ó c h  s zczegó ln i e  p i e r w s zy ch  j ę zy ­
kach  dosz ły  nas świeże  nadse łk i  p i s m  d l a  m ł o ­
d z i e ż y  z p ięknemi  ryc inami  w o z d o b n y c h  o p r a ­
w a c h ,  a po  cenach  s t o s u n k o w o  b a r d z o  niskich.  
Książki  r oz l ic zne  do  n a b o ż e ń s t w a  m a m y  w o p r a ­
w ac h  P a ry s k i c h ,  B ruxe l sk i ch ,  Ber l iń sk i ch  i P o ­
znańskich.

A l H t V i .
W  po n ie d z i a ł ek  duia  12. G ru d n i a  r. b. p r zed  

p o ł u d n i e m  od  go dz iny  9. s p r z e d a w a ć  bę dę  p rzez  
pu b l i c z ną  l i cy l ac yę  na jw ięce j  da j ą c e m u  i za  g o ­
tó w k ę  w loka lu  au k c y jn y m  p o d  Nr .  18. S z e r o ­
kiej  u l i c y :
różne meble mahoniowe, brzozo- 

w e i inne,
j ako  t o : szafy,  stoły,  k r z e s ł a ,  k o m o d y ,  go to -  
walnie ,  o to m an y ,  b i o r k o  H H t / t O l l i O l t 'C ^
w i e l k i e  l u s t r o  1 1. d . ,  j a k o  też  n o ż e  
s t o ł o w e ,  k u c h e n n e  i  s c y z o r y k i ,
k o m p l e t n y  I e x  i k o n k o  n w e r z a c y  j n y D r .
W o l f f a ,  t e z y  t e r  c e r  o l e  i  y  u r n o w e  
s z e l k i ,  l a m p y  > wie l e  i n n y c h  p r z e d m io ­
tó w  go spoda r sk i ch .

L i p s  c h i t  z ,  K ról .  K o m m is sa r z  a u k c y jn y .

Na  wie lk i ej  sali B a za ru  da n e  bę d ą  b e zp ł a tn e  
d w a  Ba l e ,  dnia  22.  S ty cz n i a  i 12. L u t e g o  r. p. 
Bal  p ł a tny ,  na ce l e  d o b r o c z y n n e ,  p o  1 Tal .  
za  bi let ,  dn ia  26.  L u t e g o  r.  p. N a  s a l ce  ko ł a  
T o wa rz ysk i eg o  d w a  w iecz o rk i  z  t ańcami  dni a  
15. i 29. S ty c zn i a  r. p.  K o la c y a  w sp ó l n a  duia  
5. L u t e go  r. p.  p o  15. Sgr .  i o b i ad  wsp ó lny  dn.  
19. L u t e go  r. p. po  1 Ta l .  za  nakryc i e .

P o z n a ń ,  6. G r u d n i a  1853.
D y r e k c y a  k o ł a T o w a r z y s k i e g o

W a l n e  ze b ra n i e  Ligi  Po lskie j  p ow ia tu  Ś r e d z -  
k i e g o  od b ę d z i e  się d u i a  15.  G r u d n i a  r. b. 
o  godz in i e  11. p r z e d  p o łu d n i em  w P o b i e d z i ­
s k a c h .  P r z ed m io t em  o b r a d  p o m i ę d z y  i nnymi  
b ę d z i e  p o d z i a ł  f u nd u s zu  w  p rze sz łym  r o k u  u -  
zb i e r ane go ,  o r a z  obmy ś l e n i e  da l s zych  ś r o d k ó w  
ce lem u t r z y m an i a  s ierót  p oc h o l e r yc zn y ch .

W a ż n o ś ć  t ego p r z ed m io tu  każe  się s p o d z i e ­
w ać  go rą ceg o  udz i a łu  i l i cznego zg ro ma dze n i a ,  
na k t ó r e  tak cz ło n k ó w  Ligi Polskie j  j a ko  leż 
ch cą cy c h  p r zys t ąp i ć  z ap rasza  D y r e k c y a .

itryyinalnu Frankenfteldska 
owczarnia zarodowa w Skfi- 
rzeie  pod Poznaniem.

Sprzedaż barauów zacznie się 
dnia X. Stycznia 1854.



D o t y c h c z a s o w y  P o d z k a r b i  ko ł a  T o w a r z y ­
ski ego J .  N.  L e i l g e b c r ,  k up i ec ,  z ł o ży ł  u r ząd  
P o d s k a r b i e g o  ko ł a ,  w  miejsce  k t ó r eg o  w y b r a n o  
na P o d s k a r b i e g o  na r o k  1854., c z łonka  d y r e k c y i  
Józef a  L e ks z yc k i e go .  S z a n o w n i  c z ł o n k o w i e  
koł a  T o w a r z y s k i e g o  raczą  sk ł adk i  za  kwi t em 
t egoż  P o d s k a r b i e g o ,  do  r ąk  w o ź n e g o  P a j ew -  
sk i ego  op łacać .

D y r e k  c y  a.

W a l n e  zeb ran i e  T o w a r z y s t w a  P o m o c y  N a u ­
ko w e j  w  po w iec i e  Ś r e d z k i m  o d b ę d z i e  się 

d n i a  16. G r u d n i a  r. b. o  g o  d z. 10. z  r  a n a 
w  lokalu p r y w a t n y m  ku pc a  P . J a n o w s k i e g o ,  
na k tó r e  S z a n o w n y c h  C z ł o n k ó w  Po w ia tu  n in i e j ­
szym zap rasza

K o m i t e t  p o m o c y  n a u k o w e j  p o w i a t u  
Ś r e d z k i e g o .

W i e l k a  w y s t a w a  roz m a i ty ch  c u k i e r k ó w  u 
J a n a  F  r  e u  n d t.

O s i e  s u r o w e  i o b t o c z o n e ,
S z e f i e  i p ó l s z e f l e  s t ę p l o w a n e ,  
P r z e d s t a w k i  p r z e d  p i e c e  l a n e  i m o -

s i ę ż n e,
S t a lo w e  s z czy pc e  i ł opa tk i  do  t yc hż e ,  o r az  
L a m p y  i z n ac zn y  d o b ó r  l anych  w y r o b ó w  

j a ko :  k r zyż y ,  l i chtarzy,  c i ę ż a rk ów  do  l i s t ów itp. 
po l eca  S z a n o w n e j  Pu b l i c znośc i  

hande l  że laza
A. Sypniewskiego

w P o z n a n iu ,  w  do m u  n a r o ż n y m  p r z y  starym  
R y n k u  i W r o n i e c k i e j  u l i cy  Nr.  92.

Wystawę na Gwiazdkę
po l eca  C u k ie rn i a

Albina Gruszczyńskiego
G a r b a r y  H o te l  H am bu r s k i .

/ /  leokadya Gruszczyńska II
po l eca  p r z y  n a d c h o d z ą c e j  g w ia z dc e ,  w y b ó r  p ię ­
knie  s t r o jo n y c h  la l ek ,  s a k i e w e k ,  r a n n y c h  c z a ­
pek  i c z c p e c z k ó w , t akże  w ie l e  i n n y c h  a r t y ku  
ł ów ,  m o gą cy c h  s ł użyć  na  p o d a rk i  gw ia z d k o w e .

U l i c a  W o d n a  Nr .  52.

«/. iV. F je ity e b e r
po l eca  k tę  wybornego bial .  a r a k u  p o  4 
Złtp. ,  prawdziwieprzednikwiat  c z a r ­
nej  he rb a t y  funt  p o  3  Tal . ,  wani l i  p o  1 2  Tal . ,  
łó t  po  H  Złtp. ,  św ież ych  sardel i  po  6  sgr. ,  t u ­
dz i eż  w y b ó r  tak w ó d e k  j a ko  i l i k w o r ó w  isto­
tnie gdańskich o b o k  ziel. i biał .  J a w a  
k a w y  p o  8  sgr. ,  smacznej parowej po  
9  i 10 sgr.,  p r zed ,  c u k r u  p o  5 s g r ,  c zys t o  wy -  
bicr .  r o d z e n k ó w  p o  5 sgr., nafczośe. rafi. 
o l eju  po  4 sgr  i różnych innych t o ­
w a r ó w  ko lon i a lnych

S p r z ę t y  z u p e ł n e  d o  u r zą d zen i a  s z y n k o w n i  
t udz i eż  i i n ne  sp r zę t y  są d o  s p r z e d a n i a  p r z y  ul.  
Ś lu sa rski e j  p o d  Nr. 6. u go sp o d a r z a  dom u .

B a rd zo  m a ło  u ż y w a n a  p r a w ic  n o ­
wa  L a n d a ra  stoi  z po l ecen i a  do  sp r z e -  

_________; dan i a  u p o w o ź n ik a  | | ”.  Szcze­
pańskiego wie lk ie  G a r b a r y  N u m e r  4.

P o n i e w a ż  zacni  o b y w a te l e  z s ą s i edz twa  r o ­
zebra l i  o w c e  zgo rza ł e go  D om in iu m  flystki 
na z imowanie ,  p r ze t o  o w c e  te nie b ę d ą  s p r z e ­
dane.

Herbata.
Przedn i ą  i n a j p r zedn i e j s zą  h e r b a t ę  k a w a w a n o -  

wą  po l eca  Teodor Baarlh
___________ pr z y  S z ew ck ie j  u l i cy  Nr.  20.

Na j l ep sze  Monach i j sk i e  świece ( M i l l y -K e rz e u )  
p o l e ca m p o  u m i a r k o w a n y c h  cenach

Teodor Baarlh
p rz y  S zew ck ie j  u l i cy  Nr .  20.

Dla gospodarzy.
Zlecen i a  na 1’ e r ua ń sk i e  g n a n o  i A m e ry k a ń s k ą  

k u k u r y d z ę  po d e jm u je
Teodor Uaarth

p rz y  S ze w ck ie j  u l i cy  Nr.  20.

Królewiecki marcypan o t r z y ­
ma ł  J a k  ó b  A p p e l .

O d  dnia  dzis ia j szego p r z ed a j ę  na j p i ękn i e j s ze ­
go,  t w a r d e g o  i b ia ł ego  c u k r u  fun t  po  sgr.

Izydor Busch,
W il h e lm ,  ul. Nr .  8.  p o d  Z ło t ą  ko tw icą .

Drugą n a d s e ł k ę  ś w i e ż e g o  
Astrachańskiego kawiaru w  du­
żych ziarnkach i św ieżo  w ędzone  
Elb. łososie  otrzymał

Izydor Busch.

Kukurydzę
tak żół t ą  w i rg iń ską ,  j a ko  też  białą a m er y ka ń sk ą  
prawdziwie Z  roku S pr ow a­
dzon ą  na w ła sn y  r achunek .  Po s i ad a my  już  p r ó ­
b y  t a k o w e j  i s p r z e d a w a ć  b ędz i e my  na l i we ru nek  
w  cenach  tak i ch ,  a b y  wszelk i e j  k o o k u r e n c y i  
z ap ob i e dz .

P o z n a ń  w G r u d n i u  1853.
Bracia Auerbach. 

Aukcya konia.
W  piątek dnia  16. G r u d n i a  r. b. p r zed  p o ł u ­

dn i em o godz in ie  I I .  s p r z eda ć  bę d ę  pub l ic zn ie  
na jw ięce j  da j ąc emu  za g o tó w k ę  ros ł ego  ka r ego  
og i er a  M ek l em bu rgs k i e j  rasy.

Idipschilz,  król .  komi sa r z  a u k c y jn y .

. Stralznndskie karty do gry
z f ab r yk i  D ieke lmat ina  i Spó łk i  są z aw sz e  do 
nabyc i a  u
 Izydora Appel jun.,

M E M M S A T Ę 1,
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  k a r a w a n o w ą ,  t akże  
żół t ą  i i nną  W s c h o d n i o  In dy j s ką  h e r b a t ę ,  p o l e ­
cają  po  cenach  tan i ch  o d p o w i e d n i c h  g a tu n ko w i

II . T. Meyer *$• Comp.,
plac  W i l h e lm o w s k i  Nr .  2.

D o n o s z ę  S z a n o w n e j  Publ i c znośc i ,  iż na n o w o  
za o p a t r z y ł a m  s k ł a d  m ó j  r ozma i t emi  ub io r ami  
dla  dz i ec i ,  a m i anowic i e  ł adnem i  kape lus ikami  
p i l śn iowemi ,  g u m o w e m i  galoszami

Henryetla Schulz,
n ap rz ec i w  Z iemstwa ,  ul. F ry d c r .  Nr.  32.

Herbata/
H an de l  p od p i s an e go  ma za szc zy t  zw róc i ć  

u w a g ę  na swó j  u p o r z ą d k o w a n y  sk ł ad

herbaty karawanowej i Wschodnio- 
Indyjskiej,

k tó r y  wsz e lk i e  u l u b i o n e  z ie lone  i c za rne  g a t u n ­
ki o b e jm u je ;  wszys tk i e  h e r b a t y  są tak p r z ed n i e  
i l an i e ,  iż w  ka żd y m  wzg lędz i e  z a d o s y ć  uczyni ą .

Jakób Appel. 
Arak z Balawii, 
rum z Jamniki, 
rum z SI. Croiac i Kuby, 

w  w  y  b o r n y  c h p r a w d z i w y  c l i  
gatunkach poleca  

Fm. Miielefeld, 
przy rynku Al'. S ? .

N a  n a d ch o dz ąc e  świę t a Bożego naro­
dzenia p o l e ca m y  do  wyboru na po­
darunki nasz  l i c z n i e  z a o p a t r z o n y  sk ł ad
towarów złotych i srebrnych.

Menfeld  <$’• Miryt.
P o z n a ń ,  W i l h e l m ,  ul.  13. o b o k  Banku .

C u k i e r n i a  i f a b r y k a  k a r m e l k ó w  
A.  S z p i  n g i  e r a  n a p rz e c i w  zega ru  p o c z t o w eg o  
po l eca  na n a d c h o d z ą c e  świę t a swó j  z n a c z n y  
sk ł ad  roz m a i ty ch  m a r c y p a n ó w ,  c uk ró w ,  k a n d y ­
z o w a n y c h  o w o c ó w ,  P a ry sk i ch  i i n n y c h  k a r ­
m e l k ó w ,  j ak o t eź  wiel e  i n n y c h  g a t u n k ó w  s m a ­
c z n y c h  c u k i e r kó w .

Uwiadomienie, ty czą ce  się lnianych towai*«iw F. Se/ti//,
s t a r y  R y n e k  Nr.  47.

W  po d l e  h a n d l u  pana L i s zk o w sk i e go  p r z eda j ę  d o b r e  i r z e czywi s t e  p łó t n o  w n a j l e p sz ych  g a tu n ­
kach ,  o d  n a j t ań szego  aż do  na j c i eńs zeg o  t o w a r u , p o d o b n i e ż  o b r u s y  s t o ło w e ,  g o to w ą  bie l iznę  
i wsze lki e  d o  tego  p r z e d m io t u  na l eżące  t o w a r y ,  p o  cen ie  najniższej .  Za  p r a w d z iw o ś ć  p łó tna  m o ­
jego daj ę  ze  s i ebie  wsze lk i e  z a r ęczen i e  i o b o w i ę z u j e  się,  g d y b y  k u p u j ą c y  w  z a k u p i o n y m  to w ar ze  
na jmn ie j szą  p r zy ga n ę  zn a l eź l i ,  o d e b ra ć  t a k o w y  ka żd eg o  czasu  b ez  wsze lk i ch za t a rgó w.

Wapna palonego m o ż n a  z n ó w  d o ­
s tać po  ce n a c h  u m i a rk o w a n y c h  w po d p i s a ny m 
D om in i om .  S p r z e d a j e  się w  m a ł y c h  j ako  i z n a ­
czn i e j s z ych  częśc i ach ,  o r a z  p r z y j m u j e m y  z a ­
mó w ien i a  na wiosnę.  '

Dominium Ostrowieczko p o d
Dol sk i em.

A u g u s t  S t e i n e r  z C h e m n i t z  w  S a k s o ­
n i i  po l eca  na t u t e j s z y  j a rm ar k  B o że g o  N a r o ­
dzen i a  swó j  d o b r z e  z a o p a t r z o n y  sk ł ad  w a r s z t a ­
t o w ą  rob o t ą  i na igl iczkach s p o r z ą d z o n y c h  t o ­
w a r ó w  we łn i a n yc h  i b a w e ł n i a n y c h ,  j a k o  t o :  
ka f t anik i ,  ga tk i ,  p o ń cz o ch y ,  r ękawiczk i  i inne  
rozm a i t e  t ego ro d z a j u  r z e c z y  z i m o w e  i l a t owe,  
p r z y r z e k a  o r a z  p r zy  r ze t e lne j  uz łudze  jak  n a j ­
t ań sze  c e n y  i up ra sza  o ł a s k aw e  wzg lędy.

Mie j sce  sp r z e d a ż y  jest  w  r y n k u  n ap rze c i w  
cuk i e rn i  Rana H u n  d t  i o b o k  b u d y  r ęka wic zn i ka  
Pa na  J u l i u s z a  W i t t .

G orsety z najlepszych rękodziel- 
ni oddaje po cenach Berlińskich

JBF. E te h szy c h a
w  Bazarze.

wam tot
! ! ! na gwiazdkę!!!

Z e sz ło r o c zn a  w ys t awa ,  k tó r a  tak zn acz ną  i lość 
z w o l e n n i k ó w  po m i ęd zy  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ­
ścią zna l az ł a ,  ośmiel i ła mię do  u r zą dze n i a  t a k o ­
we j  i w  t ym  ro k u  D o ło ż y ł e m  wsze lk i ch  s t a ­
r ań  p r zy  z a k u p y w a n iu ,  a b y  k a żd y  p r zed mi o t  
za leca ł  się gus t em n a j w y s z u k a ń s z y m ,  t rwało śc ią  
w y r o b u  i m ie rnośc i ą  cen.  W y b ó i  jest  t ak z n a ­
czny,  iż m oż n a  dla ka żd e go  s t a n u , w ie ku  i płci,  
zna l eźć  s t o s o w n y  p o d a re k  od  na jn i ższe j  ceny ,  
aż  do  k i l kudzi es ięc iu  t a l a rów  war tośc i  Z n a ­
czną część  p r z e d m io t ó w  g a l a n t e r y j n y ch  s p r o ­
w ad z i ł e m  wp ros t  z Pa ry ża  i L o n d y n u .

J a k o  tani i s t o s o w n y  p o d a re k  dla  dziec i  po l e ­
cam szczegó ln i e j :
i  t uz ina  ze sz y t ó w  z p i ę kn ego  pa 

p i e n i ,
I h r ud n o p i sm  g rub y ,
1 t uz in  s t a l o wy ch  p ió r  ang ie l sk i ch , !  w szy s t k o
1 t r zon ek  d o  p ió r ,  I to w po -
1 t uz in d o b r y c h  o ł ó w k ó w ,  ' r z ą d n e j k o -
1 ze sz y t  d o  r y s u n k ó w  z ko lo r o w e-  pe r c i e  za  

mi b ibu łk ami ,  l  10 Sgr .
1 k aw a ł ek  gumy ,
1 pugi l are sik b a r d z o  p iękn ie  i ino 

c n o  o p ra w n y ,
P rz e d a ż  I rwa  codz i enn i e  do  g o d z in y  9ej  w ie ­

c z o re m  p rz y  rzęs is l em oświet leniu.

P. Przespolewski w Poznaniu,
U l i c a  W r o c ł a w s k a  Nr.  14. ,  o b o k  cuk i e r n i  

P e n a  Pf i tzuera .

15 1. 14 . 9 . 2 . 17 . 16 18 — 16

Stan  T erm om etru  i B arom etru , o ra z  k ieru n ek  u-iatru 
te P o  z n  a n  tu .

D zie l i S ta n  ter m o m e tr u S tan
na jn iżs zy n a jw y ż haro metru.

28. Łistop.
29. -
30. -

1. Grudn.
2.
3. - 
4

- 3 , 5 °
-  4 , 0 “
-  4 , 0 °
-  3 , 0 *
-  3 , 0 ”
-  5 ,  2 •
-  5 . 6 °

—  i  0 -
—  0 7 °
—  1 , 3 °
— 1 , 0 °
—  2 .3 ” 
+  2 0 °
— 0  0 °

27" 10, 8'" 
27" 11, 0  " 
27" 11, 9 "
28" 3, 0"' 
28" 3, 2"' 
28" 0, 0"' 
27" 0, 5"'

P o lu ,  zacli .  
P ó łn .  zach .  
W s c h o d n i .  
P o lu d n .  w.  
P o ln d n .  w . 
W s c h o d n i .  
P o lu d n .  w.

K u r s  g i e ł d y  B e r l l ń s k l d J .

D n ia  9. G ru d n ia  1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
dito z roku 1850 ...............
dito z roku 1852 ...............

Ob ligi długu sk a rb o w eg o ........................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . .
dito miasta Berlina . . . . . .   .............

I .isty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito P rus  Wschodnich  . .  .
dito Po m o rsk ie ......................’
dito W .  X. Poznańsk iego . ,
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z ląsk ie ..........................
dito Prus Zachodnich . . . .

Bilety rentowe P oznańsk ie ..................
L o u is d o r y ...............................
Akcie kolei żelaznej Starog. Pnznańsk.

S lo ­
p s

pC t.

N a |t r . kurant
p a p ie ­
rami.

g o to .
wizna

44 100} —
— 100 j

44 — 100?
34’ — 92

34 — 894
44 — 101
34 — 974
34 — 941
34 98 —
4 — 104
•34 97 —
34 — 97 J
34 — 94?
4 — 98 j
_ — 109 A
.34 — 91?


